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W iadom ości KH^ran iczne

—  fV  arszawa 11 Kwietnia. — 
Ogłoszono projekt zmian nazw y urzędów i 

urzędników, którym dodawany bywa lytut je-  
neralnych, na uazw y inne właściwsze,, podpisa­
ny przez N . Pana 14 z. nr. Dyrekcya jencra l-  
na poczt, ma odtąd nazywać się dyrekcya poczt. 
Dyrekcya jeueralna wyścigów konnych i w y ­
s taw y  zw ie rzą t  gospodarskich, dyrekcya w yści­
gów konnych, wystawy zwierząt gospodarskich. 
Kassa jeueralna towarzystwa ogniowego, kassa 
dyrekcyi nbezpieczeń. Budowniczy jenera lny  
starszy radzca rady budowniczy. (Inni budo­
wniczowie, zasiadający w radzie bndowniczej, 
zwać się mogą: młodszymi radzcami). Dzien­
nikarz jeneralny , dziennikarz. Expedylor  jc- 
neralny, expedytor, Dyrektor  j łny  poczt, dy­
rek tor  poczt, inspektorowie jlni poczt,  inspek­
torowie poczt. Kassyer j luy  dyrekcyi poczt, 
główny kassyer dyrekcyi poczt. Kassyer j lny  
towarzystwa ubezpieczeń, g łówny kassyer to ­
w arzystwa ubiezpieczeń S ekretarz  jlny dyrek­

cyi poczt, Daczełnik kanceliaryi dyrekcyi poczt. 
Sekretarz j ln y  dyrekcyi tow arzystw a nbezpie­
czeń , naczelnik kanceliaryi dyrekcyi ubezpie­
czeń. Inspektor jlny stad i stacyi stadnych w  
Królestwie. Główny inspektor stada rządow e­
go koni w Janow-'e. Kontroler j lny  administra- 
cyi towarzystwa dobroczynności w W a rsz . ;  kon ­
troler administracji low arzy. dobroczynności. 
Sekretarz j lny  tejże adm iu is lracy i , s ta rszy  se­
kretarz  tejże admiuislracyi. Kassyer j lny  tejże 
administracji ,  kassyer tejże administracyi. S e ­
kretarze jlni rządów gnbernia lnych, naczelnicy 
kanceliaryi rządów gubern'alnyek. D ziennikarze 
jlni w tychże rządach , dziennikarze w  tychże 
rządach. Expedv+orowie Jlni w  tychże rzą ­
dach, expedytorowie w tychże rządach. Je n e ­
ralny komissarz policyi w ykonaw cze j ,  policej- 
mejster Sekretarz główny policyi,  sekretarz 
bióra policyi S ek re la .z  j luy magistratu M. 
W a rsz . ,  naczein.k kanceliaryi magistratu M. 
W a rsza w y .  A rchiw ista  j lny  w tymże magistra­
cie, archiwista magistratu M. W a rsz .  Konsy- 
storz jlny wyznań  ewangelie, angsb urgskiegn i 
reformowanego, konsyslerz wyznań  ewangielic-
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kicb. Główny urząd pocztowy nadworny w 
W a rsz . ,  W arszaw sk i pocztami. Główne u rz ę ­
dy pocztowe w  (miastach gubernia l.) ,  guberni- 
alne pocztowe urzędy. Naczelnik główny bio­
rą kontroli i rachunkowości w  komissyi rzą. 
spraw w ew. i ducb., naczelny kontroler. (W  
organizacyi komissyi rządowej, dyrygujący bió- 
rem kontroli i rachunkowości, nazw any jes t  n a ­
czelnikiem tegóź bióra, lecz później rada admi- 
nistrac., w  postanowieniach sw y ch ,  nadawała 
temu urzędnikowi nazwę głównego naczelnika; 
taż nazwa użytą jest w  najwyższych ukazach 
i reskryptach o nadaniu* orderu urzędnikowi, 
tę  posadę zajmującemu , i innych. N azwa ta, 
sama przez się odpowiada znaczeniu urzędu, i 
tylko na wypadek, gdyby rada uznała potrzebę 
zmienić takową, komissya rządowa proponuje 
inną). Główny archiwista dyrekcyi towarzystwa 
ogniowego, archiwista dyrekcyi tow arzystw a 
ogniowego. Szef kancellaryi ( w  koraissyach 
rządo.), exekutor.  Komissarze dvrękcyi poczt, 
radcy dyrekcyi poczt. Asesorowie tow arzy ­
stwa ogniowego, radcy dyrekcyi Iow. ubezpie­
czeń. Sekretarz jlny komissyi rząd. sprawie­
dliwości,  dyrektor kancellaryi komissyi rządo­
wej sprawiedliwości. Sekretarz jlny prokura- 
toryi,  naczelnik kancellaryi prokuratoryi. A r ­
chiwista główny kra jow y, naczelnik archiwum 
kra jow ego . Archiwista główny komissyi rzą­
dowej sprawiedliwości,  naczelnik archiwum ko­
m issy i rząd o w ej sp raw ied liw ości. Archiwista 
głów ny prokuratoryi,  naczelnik archiwum pro­
kuratoryi.  P rokuratorya jenera lna  w Królestwie 
Polskiem, prokuratorya w Królestwie Polskiem. 
Sekretarz  j ln y  komissyi sk a rb u ,  dyrektor k an ­
cellaryi komissyi rządowej. Kassa jlna Króle­
s tw a ,  kassa główna Królestwa. Kontroler j lny  
kass i rachunkowości,  naczelnik oddziału kon­
troli. Płatnik j lny ,  główny kassyer skarbu Kró­
lestwa. Intendenci jeneralni skarbn i inspekto­
rowie jlni dóbr i lasów rządowych, urzędnicy 
do sz.-zególnych poruczeń. Rewizor jlny po­
m iarów , naczelnik pomiarów. Pedpłatnik j lny ,  
s ta rszy  pomocnik głównego kassyera. D zienni­
karz  j lny  komissyi rządowej, dziennikarz ogól­
ny. ExpeJy to r  jlny komissyi rządowej, expe- 
dytor ogólny. Dyrekcya jlna loteryi, urząd lo­
teryi. Dyrektor jlny loteryi,  naczelnik urzędu 
loteryi.  Bióro jlne stępia, urząd fabryki stępia. 
Kontroler j lny  przy urzędzie mennicy, kontro­
ler główny. P rzy  administracji ' rząd. docho- 
cbodów tabacznych: sekretarz jlny, naczelnik 
kancellaryi. Kontroler j lny ,  starszy kontroler. 
Bnchalter j lny, starszy buchalter. P rzy  u rzę ­
dzie konsumcyjnym M. W a rsza w y  i Pragi:  re 
wizorowie jlni, starsi rewizorowie konsumcyjni.

Pomocnicy rewizorów jlny., młods. rewizorowie 
konsumcyjni. P rzy  banku: buhalter j lny ,  g łó ­
w ny naczelnik oddziału buhalteryi.  Kontroler 
j lny ,  główny naczelnik oddziału kontroli. Ka- 
syer j lny ,  główny kassyer. Sekretarz jlny ,  na- 1 
czelnik kancelaryi.  (W  projekcie do nowej 
klasyfikacyi, ty tu ł  sekretarza jlnego banku, zo­
sta ł u trzym any.) W  najwyższej izbie obra­
chunkowej: pisarz, dyrektor kancellaryi. A r ­
chiwista główny, naczelnik archiwi. Okrąg 
naukowy warszawski: wizylalorowie jlui szkół, 
w izytatorowie szkól. Ogrodnik g łów ny ogrodu 
botanicznego w W arsza wie , ogrodnik starszy 
ogrodu botanicznego. Zarząd komunikacyi lą­
dowych i wodnych.; inspektorowie j ln i ,  inspek­
torowie. Główni inżynierowie M. Waisz<iwj7 
i służby wodnej, inżynierowie starsi.®

W czoraj rano śnieg, przerażaiący w :cher 
i nieznośna zamieć wzrastaiące z każdą godzi­
ną, przeszkodziły zgromadzić się nic lak licznie 
amatorom na trzeci koncert L isz ta ,  jak na po­
przednie, mimo to osoby znakomite f lubowni- 
cy muzyki i tym razem przybyli zacbw\7cać się 
grą wielkiego ar tysty .  Liszt szczególniej ze- 

jk tryzował słuchaczy wykonaniem fąntazyi z 
Don Znana Mozarta, kompozj7cyi Szopena i Lc- 
xameronu. Nieustające grzmoty oklasków i 
p rzyw ołan ie , były tylko słabą nagrodą za ro z ­
kosz słuchania tego ienialnego wirtuoza F o r ­
tepiany i tym razem były z fabryk pp. Zdro- 
dowskiego i Krala. Jak  dalece Liszt je s t  uw iel­
biany, przytaczamy je s z c z e ,  źe  po ukończeniu 
wczorajszego koncertu słuchacze chciwie ro z r y ­
wali na pamiątkę pękniętą s t ro n ę ,  którą a r ty ­
s ta  w czasie gry  wydobył z fortepianu, publi­
czność tern dowiodła -, że  nie chce dla Liszta 

zostać bezstronną.

—  Londyn  29  M arco . —

Poseł francuzki miał w tych dniach kilka­
krotne konferencje z sir Robertem Peel, przed­
miotem icli miało być głównie przyjęcia prote­
ktoratu F rah ly i  nad wyspami towarzyskiemu 
Globe oświadcza się nie lak obojętnie jak  T i­
mes względem tego wypadku; dziennik ten mó­
wi: Codziennie prawie teraz dziwić się musimy 
dowodom czynności i przezorności jakie fran­
cuz! okazują w przedmiocie swego przemysłu 
handlowego i zajmowania takich posiadłości, 
klóreby w czasie wojny mogły ich handel z a ­
słonić a szkodzie ich przeciwnikom. Ostatnim 
lego rodzaju czynem jest zajęcie Olaheity i 
wysp towarzyskich, bądź to ju ż  zagrożeniem 
przemocy, czy przez namowę, i tj’m sposobem 
te piekne wyspy stracone sa dla nas na zaw ­
sze jako  neutralna stacja, p taheity  i okolio^nó
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małe wysepki podług jednozgodoycb raportów 
wszystkich podróżnych, mają piękny ciepły kli­
mat* z bardzo umiarkowaną stałą temperaturą 
i bogatym gruntem, wydającym obficie drzewo 
chlebowe, kokosy i banany; liczne w zgurza aż 
pod szczyt pokryte są lasami, a najwięcćj drze- 
wem sandałowem, które jest bardzo poszuki­
wanym artykułem handlu. Sama wyspa Ota- 
heity ma przeszło sto mil angielskich w o k rę ­
gu i jej porty równie są obszerne j a k  bezpie­
czne.

Któż uważając położenie wysp towarzyskich 
prawie w środku oceanu spokojnego może po­
wątpiewać o tem, ze posiadauie ich jest n ie ­
zmiernie korzystne dla Fraucyi, a dla naszego 
handlu z C hinam i w  czasach wojny mogłoby 
być bardzo szkodliwem. Lord Aberdeen oświad­
czył się w izbie wyższej bardzo zaspokajająco 
względem lego nowego nabytku fraucuzkiego, 
bodajby jego spokojnosć usprawiedliwioną zosta­
ła  przez przypuszczoną przez niego rzetelność 
rząda fraucuzkiego! Ale gdyby Anglia była n a ­
leżycie czujną, byłaby te raz  obok swoich su ­
chych wysp Falckland, posiadała te piękne w ie­
cznie kwitnące, i równie dla handlu jak  żeglu­
gi bogate wyspy,,  i występowałaby jakc pro­
tektorka lam gdzie teraz potrzebuje opieki.

Część Literacka.
H ila reg o  M eciszeicsk icgo ,

U w a g  o tea trze  K rakow sk im  c ią g  d a lszy .

Patrz Nra 19, 21, 22, 25, 20, 27, 28, 29, 30, 3G, 
37, 38, 39, 40, 51, 52, 58, 59, 60, 62', 03, 64, 83 84, 
85, 86 i H7 Gazety Kr akowskiej).

Towarzystwo artystów drammatycznych, jakie 
dziś na scenie krakowskie; widzimy, przysposobio­
nym jest w  większćj części staraniem p . Chełchaw- 
skiego. Znajdują się tacy, co mu z tego tytułu  
żadnćj nie clicą przyznać zasługi; wyznam otwar­
cie , że do ich liczby nie należę. " Nic wdając się 
bynajmniej w  rozstrzygnienie pytania, czyli w  ze­
braniu towarzystwa o którein m ów ię, przewodni­
czyła  p . Chełchowskiemu  lub znajomość rzeczy, lub 
zdolności osób które zb iera ł; czy też instykt czyli 
przypadek, czy szczęście;? tyle jednakże jest p e ­
w n ą  rzeczą , że  towarzystwo to , on nie kto inny 
zebrał i on nie kto inny przez lat 5 utrzymał.

Towarzystwo to , tak nawet jak jest dzisiaj u- 
sposobione, jest dla teatru krakowskiego nader 
pożądanym nabytkiem, przyszłość zaś może go 
Wykształcić do stopnia, i i  będzie czołem i ozdo­
bą  polskiej w  ogóle sceny. Celniejszemi jego człon­
kami są : P anie: Chełchowska, M anikow ska , i

Ładnow ska; panny: P a lc zew sk a , R adzyń ska , i 
P iqu e;  panowie: R ych ter , K ró lik o w sk i, Chomik- 
scy  bracia, Jankow ski, Ł adnow ski i  M an ikow ­
sk i , mówię tutaj że wymienione osoby są  ce ln ie j­
szym i  jego członkami dla tego, bo w  sztukacb na 
scenie krakowskiej przedstawianych, celniejsze w y ­
pełniają role. Za mm jednak przystąpię do oce­
nienia zdolności i usposobień kazdćj z nicli z oso­
b n a , niech mi się wolno będzie zastanowić nad ogól­
ną postacią drammatycznych obrazów, w  których  
występują kolejno.

IJderzającą jest na scenie naszej rzeczą, że  
chociaż przeciw  grze szczególnych osób , nic cza­
sem zarzucić się nie d a ; ogólna jednak akcya drara- 
matu nie byw a nigdy tak prow adzoną, żeby zro­
biła effekt zupełny i taki, przeciw któremuby ntc 
się pow iedzieć nie dało. W iększą część sztuk w y ­
stawianych na scenie krakowskiej, możnaby pod  
w zględem  zwłaszcza gry artystów, przyrównać do 
tćj moząjki, którą z szczególnych i pięknych o -  
drobin różnofarbnych kamyków, sztukmistrz co 
dopiero na kicie osadził, lecz klórćj brakuje jesz­
cze tego ostatniego szlifu, pod którym szorstkie 
na pozór części i cząsteczki, spłynąć mają w  jedną 
całos'ć, w  jeden i -wykończony obraz. Tego więc 
szlifu, nie dostaje ogólnemu prowadzeniu drainma- 
tycznej akcyi, w  każdej nie ledwie sztuce na tea­
trze naszym przedstawianej, i brak też ten , jest 
przyczyną, że publiczność nasza, nie uży­
w a ła  jeszcze nigdy tego złudzenia, w  jakie w pra­
wiać może i pow inna, w ystaw a teatralna w  każ­
dym w zględzie w  szczegółach i w  ogóle doskona­
ła . Możności złudzenia takiego, nie domyśla się 
naw et publiczność tutejsza; bo jej co chwila w szyst­
ko przypomina (a kiedy mówię w ęzystko , rozu­
miem przez to i grę artystów w  ogóle)— że się 
znajduje w  teatrze i do tego w  teatrze krakow­
skim.

Nie m ożna’ zaprzeczyć, że pod względem gry 
artystów szczegóły bywają u nas często dość do­
b r e — lecz za to o g ó ł, jest prawie zaw sze nieznoś­
ny.— Czem się to dzieje? — zbadać nie zawadzi.

Rzeczą jest niewątpliwą , że  czy sztuka jest zła  
lub dobra, czy się publiczność zna lub nie zna, 
na jój dobroci i na grze -artystów; grać dobrze 
zawsze można; i że g r a  dobra , w  każdej sztuce i 
na każdej publiczności, zrobi wrażenie i każdćj po­
dobać się będzie. Lecz chcąc g ra ć  dobrze, me 
dość jest umieć w iasn ą  tylko swoją rolę i nie dość 
jest oddać ją choćby jak najlepiej; g r a  dobra  
wym aga jeszcze , ażeby artysta rozumiał całość 
drammatu, ażeby zbadał grę innych,- i do tej ca­
ło śc i charakter i rolę swej postaci p rzyk ro ił, do 
tej g r y  innych , w łasną grę zastosował. U  nas 
jednakże podobne stu diu m  całości sztuki i gry 
osób dru g ich , nie poprzedza żadnój teatralnej 
w ystaw y. U  nas artysta każdy, myśli tylko o swej 
w łasnćj roli; żadnego nie zajmuje ogół sztuki, to 
je s t: jej cel i charakter ogólny; żadnego nie ob­
chodzi rola drugiego, choćby z jego rolą w  naj­
ściślejszym b yła  związku. Możnaż w ięc wymagać 
żeby gmach zbudowany z tak różnorodnych , od­
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rębnych i ao siebie nie zastosowanych części, b y ł  
bez dziur i odstępów szpecących jego całość? b y ł 
g ła d k i, kształtny i dla oka powabny?

Jeśli kto z czytających niniejsze u w ag i, s ły ­
szał kiedy orkiestrę doskonałą, taką np. jaką 
słyszeć można w  Dreźnie ? zgodzi się zapewne ze 
mną na to , ze gra orkiestry wspnmnianćj, nie dla 
te^o tak zadziwiający sprawia effekt, żeby się w  
jej korpuśie znajdować mieli sami w irtuozi, ale dla 
teg o , że w szyscy do niej wchodzący, zacząwszy 
od pierwszego skrzypka, a skończywszy na ostat­
nim bębniarzu, grają z jednego tonu, podług je­
dnego taktu, z jednym i tym samym ogniem, z je­
dną dokładnością i precyzyą. W orkiestrze takie] 
każdy grający wchodzi w  myśl autora, rozumie ją 
dokładnie i stara się ją oddać jak należy. Kiedy 
autor myśli a llegro , w szyscy grają a lleg ro ; kiedy  
ra len tando ,  W. zyscy ralen tando ; kiedy autor 
chce w yrazić fo r te ,  każdy dobywa sił ostatnich ; 
kiedy p ia n o , wszystko milknie i zaledwo sepleni. 
Możnaż się więc d ziw ić , że  przy takiem obsadze­
niu szczególnych partyj, przy takiem zarządzie 
całością, eiekucya ogółu jest wyborną i robi ef­
fekt w ie lk i, zachw ycający?-- Napojeni jeszcze je­
go rozkoszą, spróbójmy teraz przysłuchać się or­
kiestrze innćj np. krakow skićj! Jakąż znajdziemy 
różn icę?— Orkiestra krakowska zrobi w praw dzie  
effekt, lecz nie na duszy, tylko na uszach naszych

i effekt do tego zupełnie przeciwny. Każdy w n ie i 
g: s dlr siebie i na w łasną  ręk ę , nikt tu nie m y - < 
ś li, żeby się przyłożyć do oddania pomysłu au- i 
toraj p om ysłu , o którym nawet większej części 
nie wić, i chociaż czasem p p . S tu dziń sk i lub .M a­
lik  odezwią się zgodnie z nim , piękny i czysty ton 
w ydobyty przez nich z jednego instrumentu, tonie 

-wnet w  chaosie tonów innych, fałszyw ych i nie­
zgodnych; i pierwszy akord takiej harmonii, jaka 
bywać zw ykła  dziełem naszćj orkiestry, w ydrapie 
z iicha jak gdyby paznokciem , najlżejszy nawet 
ślad miłego uczucia, jakie w  nim gra tamtych na 
chwilę obudzić m ogła.

(D alszy ciąg nastąpi.)

PR Z Y JE C H A L I n o  KRAKOWA.

Od dnia 17 do dnia 18 Kwietnia. 
Borkowski Altxun. Kiklewcin Konstanty, z Polski; — 

Romer Konstanty ob., Milornduwicz Dymitr ob., Kkcm 
Henryk, z Galicyi; — Bnrakowski Dominik ob.,Bunn 
Gustaw, z Pruss.

lf'y)cchali % Krakowa,
Wolleberowa ob., Osmucbowski ob., do Galicyi.

'Doniesienia Urzędowe.
N ro  1796 .

TRYBUNAŁ.
W olnego N iepodległego i  ścisłe Neutralnego  

M iasta Krakowa i  Jęgó Okręgu 
W z y w a  mających prawo do kw oty  zip, 60  

przez niegdy Ja n a  Peszkarego  ty tułem kaucyi 
w  depozyt sądowy złożonej,  aby się w  zak re ­
sie trzech miesięcy po oduiór tejże z dowodami 
prawo ich wykazać z  dolnemi, do T rybunału  
zgłosili, pod rygorem przyznania rzeczonej snm- 
m y na rzecz skarbu publicznego.

Kraków d. 3 Kwietnia 1843 r.
Sędzia Prezydnjący 

MiętuszewsM  
j2 r . )  Sekr. Lasocki

Ńro  1 6 3 7
TRYBUNAŁ. *

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neulratnegc 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W  massie małoletnich Dobrzyńskich znajdu­
je  się w depozycie sądowym w  gotowiżuie Kwo­

ta złp. 33 gr.  26  w  bankocellacb wiedeńskich 
w zyw a przeto wszystkich prawo mieć mogą­
cych aby opatrzeni w  dowody, w  zakresie 3 
miesięcy po odbiór takowy do Trybunału zg ło­
sili s i ę ,  w’ D rzeciw nym  bowiem razie masse ta 
jako bezdziedziczna na rzecz skarbu przyznaną 
zostanie.

Kraków d. 3 Kwietnia 1843 r .
Sędzia Prezydujący 

M iętuszewski 
(3r.)  Sekr. Lasocki

L O T Ę R Y A  K R A J O W A .
W  1042 ciągnien iu  d. 19 K w ie tn ia  1843 r. 

w przytom ności osób od R z ąd u  do tego w y­
znaczonych ,  w yc iągn ię te  z ko ła  zostały n a ­
s tę p u ją ce  n u iu e ra :

79. —  30. —  7 . —  76 .  —  46.

26
P rz y sz łe  c iąga ien ie  

K w ietn ia  1843 r.
1043 p rzypada  dn ia

IDociiesicnieprywalue.
Kamienica w  Krakowie pod L. 628  w ulicy’ 

Mikołajskiej położona, je s t  z  wolnej ręki do 
sprzedaży, każdeco czasu, bliższą wiadomość o

warunkach sprzrdaży powziąsć mużoa 
celary i W .  Korylowskiego Notarjusza

w kau-


